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T E U E G R k»X .

ROTERDAM, 23 6 (tel. wł.) 
.Roterdimsche Courant” donosi 
z Aten: Przedstawiciel rządów 
koalicyjnych Jannart p o» i»d cm ł 
prezydenta gabinetu greckiego, 
Ziiraisa, i ł  nie ma ładnych prze­
szkód po temu, aby król Kon­

Stanowisko Polaków
w Wiedniu

WIEDEŃ 23 6 (B K.) Pod­
czas dyskusji komisji budłetowej 
nad prowizorjum budł;to»em, za­
strzegł sie posrł Augerman (Po­
lak) przeciw zarzutowi, jakcby Po­
lacy odrzucili konieczne ści wo­
jenne i oświadcza, łe  tworzenie 
silnego rządu, kió yby około sie­
bie jednoczył najlepszych mężów  
kałdego narodu, jest potrzebne. 
Silny rząd z cześ.lowym przy- 
mjmniej paihmentaryzmem byłby 
Frzyg< towaaiem do zupełnego 
spartamentaryzowanla gabinetu, 
któryby przeprowadził przebudo­
wę Austrji w duchu wolacśd 
wszystkich narodowości, a pod 
względem zewnętrznej polityki 
był siłą taką przyciągającą, ab? 
takie inne narody szukały swego 
szczęścia w przyłączeniu do Au­
strji. Polacy pracują dla dobra 
Austrji, jak dla swej własnej pray- 
szłeści.
Sprzysiężenie w Serbji.

LGGAMO. 23 6 (tak wł.) Serbski 
sąd wojskowy w Salonikach rozpa­
trywał w ostatnich dalach sprawą 
serbskiego sprzysląźanla p. n. .Czar­
na rąka*. Sprzysiążaal zmierzali do 
uaunlącia obecnych władz serbskich 
i wprowadzania w Serbji władzy oli­
garchicznej. Z pośród 11 tu oskarżo­
nych, wśród któryeh znajdu|e slą 
również generał Popowicz, 9-clu ska­
kano na śmierć, a Ł u na 15 o iatnla 
wiązianie.

Przed ogłoszeniem
niezawisłości Syberji.
SZTOKHOLM, 23 6 (tel wl.) 

•Ruskoje Słowo" donosi z Tom­
ska, i ł  nowoutworzony syberyj­
ski Komitet nlezawlsłcścl ma w 
fcajbl iszyra czasie proklamować

stantyn po zakończeniu wojny 1 
po uregulowaniu stosunków mię­
dzy koalicyjnymi sprzymierzeńca 
mi, znowu wstąpił na tron, jeśli 
będzie sobie tego łyczył naród 
grecki.

niezalełność Syberii W wielu 
miastach syberyjskich pa;ue zu­
pełna anarebja.
Kongres kozacki w Peter­

sburgu.
PETERS3URG 23.3 (BK.) Ma 

otwarciu posiedzenia powszechnego 
kongresu delegatów kozaków z ca­
łej Rosił byli obecni również liczni 
członkowie Dumy. Przewodniczący 
kongresu, członek Dumy Seret jaw 
wezwał w zagajaniu kozaków do walki 
przeciw wewnętrznemu wręgowi Dele­
gaci 1 pułku kozaków duńskich żądali 
silnych środków przeciw propagan­
dzie Lenina i innych anarchistów, 
których nazywają zdrajcami Rosji i 
mordercami wolności. Prosili dalej 
rząd prowizoryczny outeorzenla wła­
snego wojska kozackiego, która by­
łoby gotowa umrzeć na palu 
chwały.

Prezydent Dumy Rodzlanko pod­
kreślił, ża wszystkich musi złączyć 
jeden odezw, aby wielki l mały wal­
czył za ojczyzną I bronił swojej czci 
i podeptanych praw, nia szczędząc 
krwi l mienia.
Ukraińcy przeciw

Kiereńskiemu,
SZTOKHOLM, 23 6 (B. K )

Według doniesienia z Haaaraody, 
postanowili ukraińscy oficerowie 
1 żałaierze odbyć kongres wbrew 
zakazowi ministra wojny Kierań 
skiago.
„Monopolka** popłynęła.

STOCKHOLM. 23.6. (tel. wł.) 
.Nowoje W ramia” donosi: W Tro- 
icku na Syberji wybuchnąły wielkie 
nlepokole. Tłum zrabował ze skła­
dów 40000 hektolitrów spirytusu. 
Doszło do starć z wojskiem. Po pe­
wnym czasie tłum był całkiem pija­
ny. Z górą 200 ludzi zmarło z po­
wodu zatrucia alkoholem. W mla 
ścia ogłoszona stan wojenny.

Wzmożenie walki
łodziami podwodnemi.

KOPENHAGA. 23 6. (tal. w ł) 
„Nfeuwe Rotardamscha Courant” do­

P I S M O  C O D Z I E N N E .
Red. i Adm. Ouber. Ni 8-Skrzynka »ocz. Re 50-Ad. tel „Ziemia-Lublin".

(Sana prw nunaw rw tyi
W  Lublinie bea adaaaaenia; ta ii t i ie m u  1,40 
hal,t kwartalnie 4 yóbrocanis & kor,,
raeemre 16 kar,. • edns«s«Ms'#sN miesiąc śnie 
l , t e ,  kwartalnie J.oe, yółroesnie 10,40, ro- 
senie so.Se, na yratarncji: miesiąca, a,6a hal, 
kw art, j , ja  h, yMraeame t j  k , racania ja  h.
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 1 
do Szwajcar]! 1 Danji Mieś. 3.50 h.,

C ana o g ło s za rii
W iersa petit. lub jego  miejsce kabderaaawa
P r s e d  tekstem 1 hor. aa hol., a tlród  tekstu 
a kar. aa tekstem po hal. Nekrologi yo A. 
N a ostatniej s tr. 60 hal. W drobinek aa 
teyraa 10 h. W  daiale adresowym 4 k, Zała- 
e antki aa taa na proce, a k„  w miejscu t  a, 
kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 

kwart. 10.50 b, pół. 21 kr. rocz. 42 k.
•*- ttUcant/ .Z in rtia  LubtisAa' poranna io s t tu t i  6 h a itr ty

popołudniowa 4 ka ltra t.

RĘKOPISÓW NIB ZWRACA SIĘ.

nosi z Waszyngtonu: Urząd mary­
narki Stanów Zjednoczonych donosi 
oficjalnie, iż w ostatnich tygodniach 
niemiecka walka łodziami podwod­
nymi znowu się zaostrzyła.

(L e n in  i je g o  p a r t ja  w  p a ła ­
c u  b a la tn ic y  K p a e a iń a k ie j.  
— P r o c e s  o ta n  p a ła c .  — 
„ K o m u n la ty c z n e 11 t e o r jn  
„Lwnlnomrcówe.*1 — „ K o m u n i-  
• t y c z n y *  r a b u n e k  ar p a ła ­
cu  k s ię c ia  L e u c h to n b a r g -— 
P o d ró C  L e n in a  n a  p ro a r ln -  

c |ą ) .
Kiedy po przybyciu do Peters­

burga Lenina i Jego towarzyszy gru 
pa .socjalistów komunistów”, jak slą 
urzędowała nazywa, rczeoczęła swo­
ją agitacyjną działalność, jedeym z 
pierwszych je) kroków było przepra 
wadzenia ctłtgo szeregu eksproprjacjl 
dla zdobycia podstaw materialnych. 
Laninowcy zarekwirowali zatem dla 
slabie pałace znanej balatnicy Krza- 
slńsklej i ks. Leuchtenbergsklego, I 
tam ustanowili swoją główną 
kwaterą. *

P j wybuchu rewolucji, Krzasiń- 
ska opuściła swoje mieszkania z po 
wodu nieprzyjaznych manifestacji 
tłumu, szukającego jednego z wlał 
kich książąt; z tego właśnie skorzy 
stali anarchiści pecyf ścł; wypędzili 
służbą I zajęli Cały dom na swój u- 
żytek. Z balkonu Krzesńsklej wy­
głaszał Lania swoja najgwałtowniej­
sze mowy przeciwko wojnie l .bur­
żujom”, a na przylegającej ulicy od 
bywały sta nieustanne wiece, na któ 
rych przychodziło nieraz do zaciętych 
bójek pomiędzy uczestnikami. Bal 
larina próbowała k lkakrotsla odzy­
skać dom, zapełniony bardzo kosz 
townam urządzaniem, ale Lęainowcy 
nie chcieli dobrowolnie ustąpić; uda­
ła sią zatem na dragą sądową.

Proces odbył sią wśród napływu 
ciekawych:

Ze strony rewolucyjnych orgeni- 
zacji stanął adw. Kozłowski, który 
oświadczył, ża nia przyszedł tu, aby 
wygrać banalnie sprawą, ale aby za­
protestować przeciwko twierdzeniu 
przeciwnej strony.

.Jak można mówić o nielegal­
ności? Tłum, ulica, uważali pałac 
Krzasińsklej za centrum reakcji. Jak 
można mówić o wystąeku, kiedy sa­
ma rewolucja jest, z punktu widzenia 
starego systemu, występkiem? Skąd 
mowa o prawie w sądzie, który 
orzeka w Imieniu nielegalnego rządu? 
Powódka domaga slą prawnego po­
rządku, który nia istnieje. Rewoluc­
ja i prawo wykluczają slą wzajemnie. 
Prawo tworzy ulica”.

.Jak to aan rozumie?”— zapy­
tał sędzia. .Tak! rawclucja wycho 
dzl z ulicy... nie wolno powoływać 
się na ukazy senatu w chwili, gdy 
ulica rządzi...” .A  gdyby tak pana 
ulica wywłaszczyła?—zapytał znowu 
sędzia.

Młody koncypista nie znalazł 
odpowiedzi. Ostatecznie Laninowcy

proces .banalnie” przegrali. Sądna 
zarządził bardzo pobłażliwie, ża dom 
ma być opróżniony w przeciągu 20 
dni. Czy to orzeczenia zostania I- 
stotnia wykonane, okaża sią w swoim 
czasie.

Co do pałacu ks. Lcuchteaberg- 
sklago, właściciel, któiy przybył taaa 
z organami wykonawczymi sądu za 
stał swoja mieszkanie już pusta, ale 
zarazem splądrowane najdokładniej; 
wszystkie szefy i schowki były rozbi­
ta, kosztowności, pieniądze, dywany 
i cenne bibeloty, których książę był 
wielkim amatorem, zabrane; w do­
datku .komuniści” zaznaczyli jasz­
cza swoją obecność przez sySterna 
tyczna zniszczenie wszystkich sprzą 
tów, obić, firanek i obrazów, a także 
zanieczyszczania pałacu, tak ża stał 
sią nadiugo niazamiaszkainym. 
Sprawców rabunku nia próbowano 
nawet szukać, sporządzona tylko spis 
najcenniejszych kosztowności i ro 
zasłano wszystkim zakładom zasta 
wniczym.

Wypadki pewyższa charaktery­
zują kierunek, Jaki mogłaby przybrać 
rawclucja, gdyby fanatyczni doktry- 
narzy w rodzaju Lenina wziąli górą 
nad żywiołami, zorganizowanaml w 
Radzie robotników i żołnlaizy. Te- 
®rJ». wygłosroae w procesie Krza- 
sińskiej przez zastępcą Laninowców, 
prowadzą prostą drogą do niczem 
nieskrępowanej anarchji I panowania 
motłochu. Dodać jednak trzeba, ża 
dotychczas tylko Petersburg podlega 
wpływom gerśd zuchwałych wywła 
szczycleli na prowincji I w Moskwie 
zadawalniają slą jaszcza normalnym
—  Jeżeli można u-yćtego wyrażania
— socjalizmem. To taż Lenin wy­
ruszył w pedróż okrężną po więk­
szych miastach, aby Jadneć zwolen 
alków i szerzyć doktryny pacyfisty­
czne.

Chłopi w Rosji wyrzucają 
Żydów i zajmują cud^e 

grunta.
(Korespondencja własna „Ziem! Lubelskiej").

Sztokholm, w czerwcu.
.Dziennik Kijowski” z 31 maja 

zamieszcza następującą wiązanką 
wiadomości:

W powiacie pioskirowskim no­
wa administracja wiejska zaczęła wy­
siedlać Żydów. Wysiedlanie to od­
bywa slą w formie wyrzucania Ży­
dów z domów. Motywy tago postę­
powania są nadzwyczaj prosta: przy 
przyszłym podziale gruntów, Żydzi 
mcglfby zażądać gruntów i dla sla­
bie, a przez to najdogodniej jest 
pozbyć slą icb co prędzej.

Zagarniania gruntów przez wło­
ścian w różnych miejscowościach 
Rosji przybrało charakter masowy i 
stały. Pisma rosyjskie drobnym dru­
kiem podają wiadomości o rozru­
chach rolnych.

Ruch agrarny daje sią także 
zauważyć w Syberji. W Nowomiko- 
łajawsku i w Kamienia mieszkańcy 
zajmują grunty miejskie i wznoszą 
na nich budynki. Bugryńskl korni*
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Czas odnowić 

p r e n u m e r a tę

3-ci kwartał 

2-gie półrocze

tet społeczny nie pozwala nowomi- 
kołajewskiemu zarządowi miejskiemu 
na budowanie przeprawy przez rzeką 
Ob, twierdząc, źe brzeg, na którym 
zarząd zamierza budować przyczółek 
dla przeprSey, należy do gminy bu* 
gryńskiej.

K o li  w lo to w e .
(Komunkikat C. i  K. Biura Prasowego).

Aby w miarą możności pole­
pszyć stosunki Komunikacyjne kraju, 
zdecydowało sią C 1 K. Jeneralne 
Gubernatorstwo oddać kolejki wązkc- 
torowe, używane dotąd tylko dla ce­
lów wojskowych także i dla użytku 
powszechnego.

Kolejki wązkotorowe wchodzące 
w rachubą dla ruchu prywatnego są: 
Miechów — Działoszyce (parewa), 
Sędziszów — Szczekociny (konna), 
Jądrzejów — Bogorja (paroea), Iwa­
niska — Bogorja — Staszów (paro­
wa), Staszów — Szczucin (konna), 
Wąwolnica — Karczmiska —  Owoe 
(parowa), Karczmiska — Zagłoba 
(parowe), Bystrzyca — Łączna (paro­
we), Bystrzyca — Nesutów (parowa), 
Zwierzyniec—Biłgoraj (parowa), Pio­
trków—Sulejów (parowa).

Na wszystkich tych linjach za­
prowadzony został ruch towarów i 
ruch aodróżnycb.

Wszelkich Informacji o warun­
kach przewozu, taryfie I rozkładzie 
Jazdy dla podróżnych udzielają stacje 
kolei wąskotorowych oraz komenda 
kolei wązkotorowej Jsneralnej Gu­
berni! w Lublinie ulica Dominikań­
ska 3.

Z natury kolei wązkotorowej 
wynika, że transport osób Jest tylko 
ograniczony i stosunkowe prymity­
wny; de transportu towarów nadają 
sią Jednakże te koleje bardzo do­
brze.

Ze sceny i estrady. 
„Gsar nocy,"

operetka w 3 aktach s mus. H. Sslą- 
żaka i  libr. Cs. Zbierzyńskiego.

Czar nocy... Wymowne, błogo 
przypadające do ucha, z treścią jed­
nak niewiele wspólnego mające. 
Boć nie wystarcza przecie, że jakiś 
kani Hilary Pokątny pożąda calem 
Jestestwem doznania rozkoszy czaru 
nocy i że znajduje Ją na... maska­
radzie w końcu. Maskarada to— nie 
czar nocy...

Treść utworu błaha, norma­
tywna^?); akcja umiarkowana. Akt 
pierwszy w zupełności zgodny z wy­
maganiami operetki, drugi słabszy 
nieco—a trzeci wzamlan—całkiem

krotochwilowy. Tkwią w nim tylko 
dwa symptomaty dzieła wokalno hu­
morystycznego, i to nie operet­
kowe przytem, raczej wodewilowe. 
W dodatku, na pierwsry trzeba 
czekać aż przez scen piętnaście, na 
drugi przez csieml..

Libretto wartości .literackie)” 
nie ma wcale. Obfituje w werba 
(izmy; nie brak w niem również 
i lapsus calami. Zwrot, naprzykład, 
.Gdzież oni wszyscy popochodzili?’ — 
to zwrot nie polski.

Muzyka eperetki pod każdym 
wzglądem cenna, o ile, oczywista, 
przedstawia sią oryginalnie. Ka­
dencje zwłaszcza i tyrady skompli­
kowane są wprawnie a z dużą zna­
jomością rzeczy. Metamorfozy tonów 
w itidifferente i  ciolentemente odpo­
wiadają systemowi harmonicznemu. 
Impresja kompozycli wszystkich robi 
wrażenie iutta la forsa w wysokim 
stopniu. Motywy ich pospolita—n'e 
wiem, czy nam sią tylko zdawało, źe 
przypominają chwilami trenodje 
jakgdyby...|

Opinjując walor cgólny pracy 
pp. Zblerzyńsklego i S z I ą z a k a, 
stwierdzić należy, iż jest to praca 
bezwzglądnie, jak mówią Fracuzi, 
.tire par le cheveux”. Jednakże 
niezła stosunkowo, zawierająca dużo 
zalet strony technicznej teatru. Zwa­
żyć atoli trzeba, że wykonali Ją ar 
tyści, wląc ze zrącznąkalkulacją I spry­
tem scenicznym.

W każdym bądź razie zesługuje 
ze wszechmiar na pochwałą, gdyż do­
wodzi, zarówno o pracowitości, jak i 
inteligencji artystów rzeczonych.

W niezwykłej mierze przyczyni­
ła sią do udatnego wykonania opa 
ratki orkiestra wolskowa pod kie­
runkiem p. Holeczka. Powiemy na­
wet: Gdyby nie pan Holeczek. sztu­
ka zrobiłaby fiasco zupełnel

Pan Winlasrkfewicz wyreżysero­
wał .Czar nocy” wspaniale, tak 
samo kreował Hilarego Pokątnego.

Benefisant przedstawienie, p. 
Szlązak wywiązał s ie z  roli Włodzi 
sława bez zarzutu. Śpiewał messo- 
forte, naogół poprawnie.

Pani Godlewska czarowała wi­
dza w każdej scenie. Nie we wszyst 
kich natomiast p. Malczewska, któ 
rej tym razem nic zarzucić nie można.

Niezłą postać Eufemji dała p. 
Mellerowiczowa.

P. Ludkiewicz, Jak zwykle, wzbu­
dzał grą swą w Nepomucenie wybu­
chy homerycznego śmiechu. Typ 
stworzył oryginalny, ale z tem .ten  
tego”. . przesadny nazbyt.

Zgodnie harmonizowali w akcji: 
pp. Konarski (Baron Ramszyk), Bo* 
narówna (Jego żona), Kopysiewlcz 
(Mila), Matuszewski (Czesław), Pyzal- 
skl (Kezlo) i Glewacki (Kelner).

P. Kieffer ujawniał w młodym

Stachu nadmierną .charakterystycz- 
ność*.

Sztuka podobała sią mimo 
wszystko. Ben* f santa 1 wykonaw 
ców szczerze oklaskiwano.

Mii.

Teatr ait. III. ..Czaray Kot".
Fundamentalnym w zasadzie 

pierwiastkiem wszelkiego nl*mal o- 
dtewu sztuki Jest niewątpliwie Jej 
estetyka Stanowi cna szatą przejrzy­
stą artyzmu i, w dziadzinie situki 
dramatycznej zwłaszcza, posiada 
wagą pierwszorzędne. Dlatego to 
właśnie pozwala nam aktora nazy 
wać artystą, produkcje Jego arty- 
stycznerri, e sam sposób wykonanie 
tychże—smakiem artystycznym.

Nie może być tu mowy, natu­
ralnie, o Jakimś rzekcm/m odłamie 
sztuki owaj (kabarecie, naprzykład) i 
Jego pseudo artystach; ten bowiem, 
analizując go poszcz-góHie, wycho- 
dri, narówni z cyrki*m, za nawias 
sstuki i  bezwzględną słusznością. 
Istnieją atoli t zw. ,te»t y artystycz­
no literackie”, ssumnie porłcufące 
sią tem mianem, dorówr y wujące na­
tomiast rzekomym cząstokrcć odła­
mom sztuki dramatycznej.

Do nich poniekąd zaliczyć na­
leży .Czarnego Kotw*. Od pewnego 
Jednak czasu aabreł on nieprzepar­
tej chęci zniżania sią ku produkcjom 
kabaretowym o cechach wybitnie or­
dynarnych.

Niesm akiem  artystycznym przej­
mują każdego człowieka o pewnej 
kuiturzs — zachowanie sią i wewne 
odezwanie sią pani Józefy Barów 
skie], która nie wiedziała, czem był 
w Lublinie .Czarny Kot* i przysto­
sowała do niego miarą przedątnego 
.Tingl Tangiu*.

Widywaliśmy panią Borowską 
na kilku scenach w jej karjerze, 
słyszeliśmy dużo rzeczy przez nią 
wygłaszanych, lecz tym razem wpro­
wadziła nas w nieme zdumienie, do 
prawdy.

Ciem?
Nie tyle produkcjami swemi, do 

Jakich zresztą moźnaby zastosować 
przysłowie Rzymie": ,E t haecJnńen 
da et illa non omittenda — . i  io zro 
bić należy i tamtego nie pominąć*... 
i nie tyle głosem swe im, który i do 
tychczas nic nie stracił na wartości, 
owszem osiąg lął nawet wiącet eks- 
prezjł i mocy — lecz... niewymownie 
grubljańskiem ujmowaniem popisów.

Azaliż to licuje z godnością ar­
tystki, takiej, Jaką jest p. Borowśke, 
ażeby rzucać ?e sceny podobnego 
rodzaju .wyrażenie”, Jak: Zrobione! 
Murowane\ Rypać! lub też ignorują­
cy religją zwrot .Jak B <ge kocham*?! 
Nie, postokroć, mai Chyba zresztą... 
w jakiejś budzie jarmarcznej, lecz nie 
w teatrzyku .artystyczno literackim”,

dla którego bywa to czasem przyczy­
ną dekadencji.

(Jiawnlona w prg-am ie ost»t 
nim .Kota” .niezwykłość” nie po- | 
łożyła plątne swego na lwiej cząści i 
popisów innych Jednakże.

Okazałym wląc był wystąp pa­
ni Wąsowicz eraz pp. Kaczorowskie- \ 
go i Markowskiego w sylwatce sce-. 
nicznej z tercetem z operetki .Ro-{ 
mantyczaa żona”. Zachwycająco od-1 
tańczyli terantellą Narcyz i Józio Ma­
tuszewscy, niemniej również taniecJ 
tyrolski—pp. Kamińska i Pawłowski.

Pan Kowalski dał sią poznać 
tym razem Jako całkiem niezły de- 
klematcr (JmiaJątnle też wy»owle 
dział słaty monolog L< mańsk eon, 
pared ą oaczytu p t. .Co to |»st sen?l”

1 reszta numerów wypadła bar­
dzo dobrze, za co należy sią słówko 
uznania i orkiestrze pod batutą p. 
F. Kagsna, która wykoneb, prócz 
przygiywek, dwie ładne kompozycie.

Ada,

Z całej FolsteŁ
Żywienie masowe w Warszawie. 

W sekcji tanich kuchni od dn. 11 
do 17 b. m. włącznie, wydano o- 
biadó»:

Z« bonami 'nstruktorów pe 2 
pf. 388706; po 15 pf 53412; płat­
nych od 12 do 50 kop. 155279 i 
pól; ulaowych dla studentów »o 25 
kop. 589; bezpłatnych d'» dzieci i 
Inn. 189335; za usługi 27961; ogó­
łem 815282 i pół.

Sakcje tanich kuchni d a Żydów 
w przeciągu m«l» r. b. wydaja w 23 
kuchniach 1.037 875 obiadów z clagr’ 
456,605 bezpłatnie.

Zakaz .Czasu* w okupaejr aie 
mleeklaj. .Czas* krakowski pisie: 
Przed dwoma tygodniami pomieści­
liśmy artykuł wstąeny pt. .Kamień 
na drodze”, poświecony sprawie 
wstrzymania zaciągu do wojska poi 
skiego. Obecnie otrzymujemy urzę­
dowe zawiadomienie za strony ces. 
nlemleckldgo Jenerał gubern»toistw» 
w Warszawie, iż z powodu tego 
artykułu, zostaje .Czas” w granicach 
Jen. gubernatorstwa na przeciąg 
czterech tygodni zakazany.

Wypadek w kościele. Jak do 
nosi .Lokal Anzelg*r”, poseł dó par- 
lamentu niemieckiego, ks. proboszcz 
Brandys z Dz erzkowic, uległ cięż­
kiemu wypadkowi. Ks. Brandys u- 
slłswał ściągnąć ns dół wielki, wa 
rżący 1200 funtów, świecznik w koś 
ciele swoim. Sznur (adnak urwał 
sią i świecznik spadł na księdza, ra­
niąc go ciążko w głową i n<:gi.

PORANNE M IM ERY .^ W IL U B E L S K IE J ”
rrzynMząe. w_LuMini* j^wezeiniei Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne

Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, tcljetony, drobne wiadomości bieżąc^
oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej*

Bedakkor i Wydawca D a n ie l l l l w l o k l .
1 ■ 11 ■ ............... . ....— ■ ' ■■ ... . ■■■

Druk. „Ziemi Lubelskiej* Gubereetorske
~ _____ _ ............. .. . ____
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